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Kryzys »aorzidi łUzkiin
Wyjście frakcji radzieckiej Na

rodowej Partji Robotniczej z Rady 
Miejskiej jest dla klasy robotniczej 
wypadkiem bardzo ważnym i dlate
go należy się zastanowić nad przy
czynami, które spowodowały to wyj
ście.

Przy obecnych stosunkach na
rodowościowych, gdy blisko połowa 
ludności m. Łodzi jest niepolska 
dla Nar. Partji Rob., która posta
wiła sobie za cel stworzenie samo
rządu w Lodzi, stojącego na gruncie 
Państwowości Polskiej i uwzglę
dniającego przedewszystkiem inte
resy szerokich mas robotniczych 
było jedno wyjście: stworzyć blok 
Większościowy z inną partją polską 
robotniczą, a mianowicie Polską 
Partją Socjalistyczną. Sądziliśmy, 
'/e partja ta, która w  ruchu niepo
dległościowym z czasów caratu i 
prószcie okupacji niemieckiej poło
żyła powne zasługi, która niewąt
pliwie skupia pewną część robotni
ków przeważnie Polaków, będzie 
szła po drodze tej samej, będzie 
stawiała sobie w tej codziennej 
pracy w samorządzie m. Łodzi te 
sanyj cele, co i NPR, a powne ró
żnico prZy dobrej woli stron oby
dwóch da się zgładzić i wyrównać. 
1 dlatego frakcja NPR przyjęła pro
pozycję PPS stworzenia rządzącej 
większości w  łódzkiej Radzie Miej
skiej.

W pierwszych zaraz miesiącach 
■stnienia pierwszej Rady z po
wszechnych wyborów rzeczywistość 
zadała kłam tym naszym przypusz
czeniom. w  całym szeregu spraw 
politycznych, które wypływały na 
forum Rady Miejskiej jak stosunek 
do armji. policji, zagadnień narodo
wościowych widocznem się staio, 
że PPS nie idzie po linji, jedynie 
wskazanej dla partji proletarjatu 
polskiego. W tych sprawach Naro
dowa Partja Robotnicza broniąc sta
nowiska państwowego i polskiego 
miała przeciwko sobie zwarty obóz 
pepesowsko-żydowski, gdzie bardzo 
wygodnie mieściły 8ję wszystkie 
partje żydowskie od prawicowych 
do lewicowych, a z partji polskich 
jedna jedyna Polska Partja Socjali
styczna. I j U2 wtenczas frakcja 
ftPli odpowiednio zastanawiała się 
nad tem, ozy wskazanem jest współ
pracować z partją, która czuje 
większą łączność z wszystkimi partja-

mi żydowskieml, aniżeli z Narodową 
Partją Robotniczą.

NPR doszła jednakże do tego 
przekonania, że ponieważ sprawy 
polityczne mają na terenie samo
rządu miejskiego prawie, że wy
łącznie znaczenie demonstracyjne, 
należy w dalszym ciągu współpra
cować z frakcją PPS dla osiągnię
cia właściwych celów samorządu 
w  duchu interesów warstw pracu
jących w dziedzinie spraw gospo
darczych i społecznych.

I w  tej jednakże dziedzinie 
frakcja PPS nie wykazała należyte
go zrozumienia sytuacji i obsadza
jąc tak ważne dla życia miasta 
wydziały, jak Zaprowjantowanie i 
Budownictwo przez ludzi nieudol
nych, uniemożliwiła zadośćuczynie
nie najważniejszym potrzebom klasy 
robotniczej w czasie trudności apro- 
wizacyjnych i powojennego bezro
bocia. Szerokie masy ludności mia
sta, patrząc na pracę Zarządu mia
sta przez pryzmat swych bezpośre
dnich potrzeb, utożsamiając Wydział 
Zaprowjantowania z całokształtem  
prac w  Zarządzie Miejskim kiero
wały sw e niezadowolenie pod adre
sem Magistratu. I tym sposobem 
nieudolność PPS-owskich ławników  
podrywała zaufanie do Robotniczego 
Zarządu Miasta, paczyła w  umysłach 
robotniczych sarną ideę demokracji 
i ludowładztwa. Nie pomogły tu 
debaty inicjowane przez NPR na 
Radzie Miejskiej, nie pomogła rze
czowa krytyka i wskazywanie w łaś
ciwych dróg w czasie dyskusji bu
dżetowej, stawiając ambicję partyj
ną wyżej niż dobro miasta. PPS 
tkwiła w obłąkanym uporze, utrzy
mując na stanowisku swych nieu
dolnych ławników, dzięki posiada
nej bezwzględnej większości. W in
nych jednakże wydziałach w  Magi
stracie, a szczególniej w  Prezydjum 
Magistratu, gdzie się koncentrują 
najwięcej intensywne i odpowie
dzialne czynności, praca szła spra
wnie. Należy to zawdzięczać w  
znacznej mierze usilnej ideowej 
pracy naszych kolegów w Radzie 
Miejskiej i Magistracie, którzy w i
dząc nieudolność lub nadużycia w  
Wydziałach decydowali się pomimo 
własnej pracy przejmować oałe Wy
działy (Komitet Tanich Kuchen) by 
całokształt gospodarki miejskiej u- 
trzymać na należytym poziomie.

Lecz te nadludzkie wysiłki paru 
jednostek nie mogły uratować ca
łości. Nieudolna większość PPS-o- 
wska kładła swój tragiczny stygmat 
na całokształt pracy. Partyjnictwo, 
chęć osiągnięcia doraźnych osobi
stych korzyści były zbyt często sta
wiane wyżoj ponad interesy Miasta, 
cało szeregi radnych PPS-owskich, 
ludzi bez odpowiednich kwalifikacji 
osadzano na odpowiedzialne stano
wiska, gdzie wykazywali w najlep
szym razie kompletną nieudolność, 
często zaś trzeba było ich usuwać 
za zwyczajne nadużycia. Omijano 
przytem zwyczajom uświęconą za
sadę, by poważniejszo kwestje były 
decydowano w Prezydjum Magistra
tu jednomyślnie. Lecz o ile były 
rysy i niedomagania w poprzednich 
dwóch latach, ostatni rok pod tym 
względem stał się rekordowym. 
Kompletny brak poczucia odpowie
dzialności za przyjęte na siebie o- 
bowiązki, zmiany na stanowiskach 
kierowniczych dla celów partyjnych 
w  tych wydziałach, które zupełnie 
sprawnie funkcjonowały stworzyły 
jakiś chaos, który nic niema wspól
nego z tym Samorządem, który pra
cował w  pierwszych latach kaden
cji Robotniczego Magistratu.

Kompletne pomijanie interesów  
Miasta przy załatwianiu spraw 
(sprawa tramwajowa), tworzenie 
szeregu synekur dla ludzi nieudol
nych, wreszeje stosowanie sy
stemu intryg w stosunkach kole
żeńskich członków Magistratu w y

tworzyło atmosferę, której dalszą 
konsekwencją były skandaliczne zaj
ścia na plenum Rady Miejskiej.

Nie! nie o takiej Radzie Miej
skiej marzyła klasa robotnicza, wal
cząc o prawa demokracji! Rada 
Miejska, znienawidzona przez szero
kie masy robotnicze’, dogorywa roz
bita i niezdolna do pracy. Jaką 
naukę na przyszłość z tego faktu 
wysnuć musimy? Czyżby rzeczy
w iście klasa robotnicza nie była 
zdolna do sprawowania rządów w 
w  mieście, czyżby walka o należny 
udział w rządach była przedwczesną
i nieuzasadnioną? Przenigdy! Do 
takich samobójczych wniosków wy
robiona i ofiarna łódzka klasa ro
botnicza nie dojdzie nigdy.

A dojdzie tylko do tego prze
konania, że w  znacznej części źle 
swe zaufanie umieściła, wybierając 
do Rady Miejskiej ludzi, którzy nio 
są zdolni do realnej, usilnej, ideowej 
pracy, którzy zaślepieni partyjnemi
i osobistemi korzyściami, zdradzają 
interesy tych, którzy ich do Rady 
Miejskiej wybrali.

Lud pracujący łódzki nieraz 
już umiał intrygantom politycznym 
ukazać sw e w łaściw e oblicze. Nio 
wątpimy, że i obecnie to nadużycie 
zaufania swych wyborców przez 
PPS w rezultacie nie zniechęci kla
sy robotniczej do pracy w samorzą
dzie, a tylko skieruje zaufanie ro
botników w więcej w łaściw e miejsce.

Konferencja robotników i fabrykantów wyznaczona na czwartek. — Wyja
śnienie organizacji zawodowych. — Fałszywe informacje „Kurjera Łódz

kiego3 i , Głosu Polskiego“. — Policja w Widzewie.
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Wczoraj, o g. 7 wiecz., odbyła 
się w gmachu Województwa konfe
rencja pod przewodnictwem Woje
w od y , przy udziale Komisarza Rzą
du na m. Łódź, Inspektora pracy III 
okręgu i przemysłowców oby dwuch 
Związków włókienniczych, w konse
kwencji której wyznaczona została na 
czwartek, dn. 21 bm. o g. 11 przed 
południem w  kancelarji Inspektora
tu pracy III okręgu wspólna konfe
rencja Związków Zawodowych i 
przemysłowców pod przewodnict
wem Inspektora pracy III okręgu 
Wł. Wojtkiewicza.
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Prowokacje prasy reakcyjnej.

Otrzymujemy następujące o- 
świadczenie;

Szanowny Panie Redaktorze.

W numerze wczorajszym „Głosu 
Polskiego“ i  „Kurjera Łódzkiego“ 
ukazała się wiadomość, jakoby fa
brykanci na konferencji odbytej w 
ubiegłą sobotę zaproponowali robot
nikom podwyżkę o 70 procent od 
zasadniczej pensji, na co jednak 
delegaci związków robotniczych się  
nie zgodzili.

Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej.

Cena prenamerotin 
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UWAGA: Prenumeratą, 
muz wszelkie należności 
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Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
...... od 5 — 7 wieczorom. ..........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 6—8 wiecz. codziennie
Rękopisów nlsnadających się da ¿raku Roda tcji
------------------- nie Z i r r a c l . -------------------
Artykaty boz oznaczania h o so ra r ja a  o w m a a  
— — — są za bezpłatse. — — —

CENA OGŁOSZĘfo
Przed tekstcia rak. 40.— 
w tek ic le  a!«. 50.— rekla
my mk. 25,—, nakrologi 
Mk. 20 —, komunikaty  

mk. 25, zwyczajne ’talk. 12 
za wiersz nompsrelowy 

jednołamowy.

Ogłoszenia drab»« 4.— ra 
za w y ra j ,  dla poszukują

cych praey 2, — 
Ogłoszenia zamlajscowe o 
50 proc. droiej. — Zagra
niczne o 103 proe. droiaj. 
Ogłoszenia n i i i y l a a a  p i 
p, ti nrise£. ł )  pi >■>. Ir > i ii



BE =vS
m

i
i

1
U — ! i

mi
lite iDtorek dnia 20 lipca zostaia w ylosow ana 23-ia

M I L  J O  N  O  W  K  A  „ P  R  A  G  Y
która padła na zaświadczenie p o życzki 3V q 8 C 5 7 ,

Następne losowanio wo jyłereH fili I 25 1 PCiJ. 5 .3  
. ...... — --- ------  ------^ k C - ~r—~~ j y — z ------------------ z z = .............. " z z z n

IP

W imię prawdy stwierdzamy, 
-io do dnia dzisiejszego przemysłow
cy wogóle na żadne ustępstwa się 
nietylko nie zgodzili, ale nawet nie 
weszli w jakiekolwiek układy z ro
botnikami co do podwyżki płac, 
wina więc przeciągania strajku 
ciąży wyłącznie na przemysłowcach.

W nadziei, że Szanowny Pan 
Redaktor nie odmówi nam umiesz
czenia niniejszego sprostowania po
zostajemy z szacunkiem

Pol. Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Włókn. „Praca“.

Zw. Zaw. Rob. i Robotnic Przem. 
Włókn. w Polsce.

Zjedn. Zaw. Rob. Chrzegcjańsldch 
Zw. Zaw. Przem. Włókn. Rob. 

Żydowskich.
Do tego sprostowania możemy do

dać od siu b e, źe ras h łszyw e informo
wanie opinji przez organa wysługującą 
n <3 fabrykantom wcale nie dziwi. Był 
to celowy, podstępny manewr. Chodziło
0 to, aby w opinię wmówić, i e  fabry
kanci dają podwyżki a robotnicy je od
rzucają l w teT sposób winę przeciąga
nia strajku zwalić na rob tnlków.

Przy tej okazji pisma owe usiło
wały wprowadzić zam ęt wśród robot- 
n ków. Gra jednak była kiepsko prze
prowadzona I poniosła zupełne fiasco.

Robotnicy łódzcy mogli się jaszcze 
raz prze onać, jakimi metodami walczy 
irasa buriuazyjna, gdy chodzi o szko
dzenie ruchowi robotniczemu.

•
Na w ladom oić, l e  w Niciarni ra  

Widzewie znalazł i aię gromadi a robot
ni ów, którzy podobno objawili zamiar 
przystąpienia do pracy, — nasza »czuj-
i.a* policja pospieszyła wc:or*j na Wi
dzew, aby otoczyć »należytą* opiaKą 
ewentualnych łamistrajków 1 „dodać Im 
ducha*. Fan Komendant Galera w tej 
ważne) misji wysłał swych „na lepszych": 
szkolj policyjną i konną policję Pana 
Jezierskiego.

Przybycie tak licznego zastępu „o- 
piekunów“ podziałało piorunu,ąco: na- 
w ;t ci nieliczni robotnicy, których chwi- 
i: wo obałamucili atfenci kapitalistyczni,
1 dla których pan Galera wysłał swą 
gwardię, — uznali, i e  w takiej asyście  
pracować nie będą mogli i Niciarnia nie 
ruszyła.

P rze m ysło w e j prowokują  
su*ajfe m-ialowry.

Związek m etalowców ZZP., uznając 
za konieczną wskutek wzrastającej dro
żyzny zmianę dotychczasow ego cennika 
plac w przemyśle m etalowym, przyjęte
go w marcu, zwrócił się do Związku 
przemysłowców z nowemi żądaniami, 
od.  owiadającemi Stanowi dz:siejszej dro
żyzny. Na skutek tego odbyły się kon
ferencje z przemysłowcami dn. 15 i 19 
b. m., które jednak nie dały dotąd po
żądanego rezultatu z powodu nieustęp-
i.wago stanowiska przemysłowców, nic- 
chcącydi uwzględnić żądań robctn czych, 
Przadstawicisłe robotników uważają 
swoje żądania za mirimalne i nie my- 
śią od nich ustąpić. Wobec tego  po
zostawili oni przemysłowcom termin 
ostatecznej odpowiedzi do dnia dzisiej- 
azego do godz. 6 wiecz. W razie nie 
otrzymania odpowiedzi lub też otrzy
mania odmownej odpowiedzi przemy
słowców — z dniem jutrzejszym (t. j. od 
czwartku) "wybucha strajk w zakładach 
przemysłu m etalowego. Odpowiedzial
ność za ten strajk spada na przemy
słowców.

Po strajku na tramwajach.
Strajk ns tramwajach zostłł ukoń- 

ciony. OJ niedzieli tramwaje są w rucuu. 
Strajk r.a tramwajach miałnieiwykły prze
bóg, gdyż zr stał niepotrzebnie wesłe 
z w ia n y  ze sporem Dyrekcji Tramwajów 
z Magistratem. Dopóki tea tpó? nic zo

stał ostatecznie wvjaśnionv, strajk się 
przedłużał, oczywiście nie z winy tram
wajarzy. To też nic dziwnego, że Zarząd 
Zw. Zaw. tramwajarzy do żądań pierwo
tnie wystawionych dodał jeszcze żądan e 
odszkodowania za czas strajku, rhianowi- 
cie Zarząd Związku oprócz 60 proc. pod
wyżki pensji zasadnicze], zamiast pierwo
tnie wystawionej sumy 5,000 jednorazo
wego dodatku postanowił sumę tę pod
nieść do 8,000 marek. Podczas dwudnio
wych pertraktacji z Dyrekcją, które si^ 
odbywały w obecuośri icspektora pr.iry 
p. WyrzyKowskiego Zarząd Związku bro
nił wytr-ale swego stanowiska Dyrekcja 
jednak nie tylko nie cUciała słyszeć o 
.8,0o0 j •dnorazowego dodatku, ale przez 
długi cz.is nie chciała się nawet zgodzić 
na 5.00J mk. Ostatecznie jrdnak po dłu
gim op:rze na t i  sumę się zgodziła. O 
dalszem jfdnak zwiększeniu tej sumy sły
szeć nie chciała.

P rze . Zarządem Zw. Zaw. stanęły 
teraz dw:o drogi do wyboru: albo zerw..ć 
rokowania, przedłużyć s tu  k niepopular
ny w mieście, a tein samem ściągnąć nie
ch ć ogółu na tramwajarzy, w d*ć się w 
dalszą walkę, której rezultat niepewny 
inóglby ogół Ir.imwajarzy naratić na nie
powetowane straty, czy te i obronić pier
wotnie wystawione żądania pracowników 
ua tramwajach

Zarząd Związku po długim i głębo
kim namyśle, licząc się z interesami 0- 
fólu  tramwajarzy, oraz z nastrojem w 
mieś i t—wybrał to drugie wyjście. W ten 
sposób była możność zlikwidowania strajku.

Dnia 17 bm.Zarząd zwołalinformacyine 
zebranie, na którem zdał sprawę z prze
biegu pertraktacji i przedstawił rezultat, 
który s'ę d*ło osiąjnąć. Ogół jednak ze~ 
brany< h, podburzony przez wrogów obe
cnego Zarządu postanowił nie godzić się 
ns doeatck 6,000 mk., lecz iądać 10,0 )0 
marek. Pewnym ludziom zależy na tem, 
aby strajk na tramwajach przedłużyć. O- 
czywiście nie chodzi im wcale o interis 
ogó u tramwajarzy, ale chodzi im o za
męt cl.» celów osobistych i partyjnych. 
Ogół tramwajarzy powinien te machina
cje i matactwa zrozumieć i nie dać się w 
pole wyprowadź ć.

Ostatecznie {.rac^wnlcy na zebraniu 
w dn. 17 b. m. zgodzili się na przystą
pienie do pracy z tyra warunkiem, źe Za
rząd Związku w przeciągu tygodnia wy
stąpi do Dyrekcji z żądaniem dopłaty
5,000 mk. do otrzymanego dodatku.

Polityka żywnościowa rządu.
Ponieważ na tle wprowadzonego 

obecnie wolnego handlu rozlegają Bię 
alarmujące pogłoski o zapanowaniu ni- 
c z e m  nio krępowanej lichwy żywnościo
wej, co doprowadziło nawet w W ielko- 
poisoe do rozruchów ulicznych, nowy 
minister aprowizacji, poseł Grzędzielaki 
zapytany o politykę żywnościową rzą
du oświadczył:

„Skasowany zostaje Urząd Walki 
z lichwą i spekulacją, pozostają jednak 
w swej mocy materjalnc przepisy usta
wy o lichwie i spekulacji; domagać się 
też będę od sądów i instytucji, któro 
obejmą funkcjo likwidowanego urzędu 
walki z lichwą, by pociągały" do suro
wej odpowiedzialności za wszelki w y 
zysk przy handlu zbożem i artykułami 
pierwszej potrzeby.

W przyszłym tygodniu zwołuje 
państwową ankietę zbożową z produ
centów, konsumentów oraz przedstawi
cieli handlu zbożem celem  ustanowienia 
roli, jaką odegrać powinno państwo w

iirzejściowym okresie oraz celem usta- 
enia ceny zboża. Jeżeli ankieta ceny  

ustali, to pobieranie cen wyższych po
winno być uważane za lichwę.

Nie opuszczamy rąk. Uważam, że 
jesteśm y tym  oddziałem, który walczy w 
tylnej straży, tem większe więc wyma
gania stawiać m uszę personelowi urzęd
niczemu, a przedowRzystkicm dbać bę
dę o to, by tych szeregów tylnej straży 
nie dezorganizować.

Listy z Poznania.
(Od własnego koresp.).

W dniu 18 b. ni. na Placu Bernar
dyńskim zebrały się nieprzeliczone tłu
my. Narodowa Partja Robotnicza zwo
łała wielki wiec w sprawie zaprotesto
wania przociw wprowadzaniu wolnego 
handlu. Sprawa ta bowiem w pierwszym  
rzędzie obchodzi klasę robotniczą po
znańską, bowiem wskutek wprowadze
nia wolnego handlu w żadnej dzielnicy 
Polski nio nastąpi tak kolosalna róż.iica 
w zwyżce produktów spożyw. jak tutaj. 
Już dziś w porównaniu z ubiegłym ty 
godniem ceny podskoczyły znacznie, 
choć do wejścia ustawy w życio jeszcze  
daleko.

1 tak od 15 VII. funt chleba podno
si się do 27 mk. z 12, a ma cena dojść 
do 05 mk., funt masła z 140 nn 200 111 k., 
mięso podskoczyło o ^0 mk . funt k ieł
basy kosztował 00 mk., obecnie 180.

Wieo otworzył prezes NPR, Ciszak, 
udzielająo głosu posłom. Posłowie Na
der i lierc skrytykowali finezyjną poli
tykę N-D na gruncio poznańskim, a 
szczególnie stanowisko dotychczasowego

E. ministra b. dz. pruskiej Kucharskiego, 
tóry nawarzywszy piwa—zręcznym m a

newrom wycofuje się z polityki — poda
jąc się do dymisji. Uprzednio nn znak

Srotestu przeciw wolnemu handlowi po* 
ał się  do dymisji wiceministor W acho

wiak.
Po obszernoj dyskusji, w której 

nio brakło i krzykaczy z komuny—-wiec 
przyjął jednogłośnie rezolucję — przeciw 
wolnemu handlowi, poczem wiec został 
rozwiązany.

Smutnym tylko objawem było, iż 
po zamknięciu już wiecu, różne nie od
powiedzialno elementy rozbiły na Starym  
Rynku kilkanaście ezyb wystawowych, 
lak, iż wymagało to silnej interwencji 
policji, aby tłumy rozproszyć.

Dnia 14 lipca tłum kobiet rozebrał 
prowianty z włoścjańskich wozów na 
targach.

Krystyn.

Kw iaty i chwast!].
L e k a r z e  i h u m i n i t a r n o i ć , ^

(jw) Zwrócił się do n“9 Mar
szałkowski (Biłuty, Kielma 43} ze skargą
następującą:

Zachorowała mu ¿ona. Połóg. Zaszła 
potrzeba obecności lekarza - specjalisty. 
Rzecz się działa w nocy. Ob. M. udał się 
do najbl fcszego tam lekarza d-ra M. (Plac 
Wolności), Pan lekarz bardzo niechętnie 
przyjął wizytę nocną, zwłaszcza biednego 
robotnika i dowiedziawszy się, że trzeba 
położnicy zastosować ckcie cesarskie, za
żądał za operację 30,000 marelt gotówką. 
Kiedy zrozpaczony małżonek oświadczył, 
że jest biedakiem i ź? posiada narazia 
tylko 0 tysięcy i pto>il o prolongalę, dr. 
M. obmówił pomocy, gdyż „ua raty n'c 
leczy*.

Po długich błaganiach robotoika — 
opuścił wreszcie nieco od pierwotnej su
my i otrzymawszy owe 6 tysięcy marek 
oraz zapewnienie zwrotu nazajutrz reszty 
—udał się do położnicy.

Kiedy w ozopczonym terminie ob. 
Mirszałkowski zwrócił resztę honorarium 
—dr. M. presił o „nierozpowiadanie o lak 
wysokiej tumie*.

Wypadek powyższy jest jeszcze jed
ną ilustracją otławionych praktyk naszych 
lekarzy, o których dość już pisaliśmy.

Jedna iskierka humanitarnego nie 
prześwietla zakamienialych s;rc lekarzy, 
żadne uczucie ludzkie nie znajduje s o b i e  
miejsca w ich wrażliwych jedynie na zysk
i busineas duszach. Nie wzrusza ich ani 
płacz chorego dziecka biednej robotnicy, 
•ni szloch matki, ani błaganie męża, któ
remu umiera żona, a lekarz wyzyskując 
sytuację, żąda od biedaka bajońskich sto
sunkowo ium za ratunek.,.

faramuszki.
PROJEKT POŻYCZKI 

PRZYMUSOWEJ.
■lakby uzdrowić po isk t skarb , 
l lów l aią o tom tu t tam,
A p om y s ł  co n a j t ę ż s z y c h  głów,
Z p ro jo l tu  w y jść  nio może ram.
Minister  su szy  Bobio łeb,
L ecz choć zapiszn  ty s iąc  szp a l t ,
Nio lubi p łac ić  pan 1 chłop,
1 każdy  z a raa  k rzyczy :  ha l t ł
Z p a t r jo ta m i  w sz y s tk ic h  warstw, 
N iech  p o tań cu je  wrcszolo bios. 
P ie n ię d z y  lnumy w P o lsc e  dość,
T rza  ty lk o  dobrać  s1q do ktea.
Do ch ło p s k ic h  t rza  sitj dobrać  sk rz y ń .  
Gdzie m arek  zfia jdzlcsz  dz iś  po pas. 
Do poń czoch  1 u k ry ty c h  chu s t ,
1 do pask a r sk lo h  g ru b y c h  kas.
N loch k rzy czą ,  zdrow y taki k rzyk ,  
Nioch z ed rą  g a rd ła  — p s ia  ich  maćt 
Z sy s tem e m  rękaw iczek  prócz!
Nie t r z e b a  pros ić ,  alo  brać.
A gdy  po s k r y tk a c h  różny ch  ilżlur, 
J lędą s ię  k ry ć  z fo r tu n ą  swą,
J a  św ie tn ą  egzekuc ję  znam:
N a  goło o d lew anych  stoi

Nemo.

r •

Kalendarzyk.
Dziś Czesława 
Jutro Prairsidy
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zacftód

4 m. Ot 
8 m. O®
8 mj 
o m. 29

— Komunikat Komiearjatu Rządu «u 
m. Łódź L Komisariatu Riądu otrzymu
jemy następująco pismo:

„Wobec prawie, że codziennych no* 
tatek w prasie łódzkiej o róinych kon- 
f :rencjach czynników rządowych w spra
wie obecnego strajku włókienniczego 
podaje eię do wiadomości, ie:

1) notatki te nio odpowiadają »* 
swej t r e ś c i  faktycznemu stanowi rzeczy, 
te  nawet mówią o taicich konferenciach 
jakich nie było, — i e  czynniki rządowa 
nie przyjmuin za nie odpowiedzialności.

2),akcja pośredniczą Inspektoratu 
Pracy trwa w dalszym cięgu I o tle zaj
dzie tego potrzeba będą wydawane u- 
rzędowe komunikaty;

3) wobcc cofnięcia z fabryk Stróży 
nocnych I dziennych, portjerów i t. p. 
do fabry'< pracujących dla I UZAPP. lub 
dla Intendentury wojskowej, ja u równiei: 
do fabryk, pożarnicze urządzenia któ
rych obsługują całe dzielnice miasta, 
zostały wprowadzone posterunki woj
skowe dłe ochrony mienia państwowego, 
jak również dla umożliwienia prawidło
wego funkcjonowania całe) sieci pożar
niczej*.

— Deputaty otrzymuje obecnie wo
koło 200.000 pracow/.ików i funkcjona
riuszy państwowych, 172,336 koie;arzy i 
376,827 robotników ciężuopracuiących. 
Wiceminister aprowizacji Stoiński oświad
czył, Ż3 deputaty utrzymane będą tylko 
do peźliiern ika. To samo potwierdzi! 
minl&t;r aprowizacji, Grzędzialski.

— Susza, (b) Jak to już zaznaczaliś
my, w c łytn święcie prawie panują w tym 
roku wielkie upały i stisia, k,t<5ra„w n1̂ ' 
których krajach stała się klęską dla rol
nictwa.

U nas susza dotąd stkód znaczniej
s z y c h  w rolnictwie nie wyrządziła. Wpraw
dzie prawidłowa wegetccja warzyw i oko
powych została wskutek braku opadów 
wstrzymanz, ale w okresie, kiedy rośliny 
te dostatecznie Już rozrosły się, zabezpie
czając się niejako od zgubnych wpływów 
suszy, tak, źe nawet przy dłużej Ireającej 
suszy, szkody w tej dziedzinie będą mini
malne.

Znaczne szkody natomiast susza wy
rządziła u nas w gospodarstwie rybnem, 
gdyż liczne stawy wyschły zupełnie i trze
ba było wybrać z nich wszystkie rysy.
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Poza tem panująca pogoda sprzyja 
znakomicie sprzętowi oziminy, który, dzię
ki temu, postępuje nader s:yblco; znaczna 
ilość żyta została jut zwiezi >n?. do stodół.

. — Ś. p. Stanisław Łąpińskl. Wczoraj 
wieczorem zm jrł po uiu szych cierpie
niach nestor łódzkiego dziennikarstwa, 
b. rcdtfkto» długoletni .Rozwoju* za 
czasów przedwojennych, b. redaktor 
.Kurjera Łódzkiego* — p. Stanisław Ja
nusz Ląpńskl. Zmarły był znar.y w 
s z e r o k i c h  kołach społeczeństw a łódz
kiego i warszawsl iego z niepospolitych 
zalet swego chara teru uczciwego i 
prostolinijności w obcowania z ludźmi, 
u których cieszył s i ę  wielką sympatią i 
powalaniem .

Cześć zacnej pamięci zm arłego!
— Pomoc lekarska biednym. W

związku ze zorganizowaniem przez lo- 
kitfza komunalneg) ulgowej pomocy le
karskiej dla nio7nmożnych mieszkańców 
gminy Chojny i Bruiyca, Wydział po
wiatowy Sejmiku łódzkiego postanowił 
upoważnić odnośno urzędy gminne do 
wydawania kartek do lekarza z warun
kiem czynienia stałych spraw »zdań z toj 
czynności na pnsiedzoniach rad gmin
nych.

— prawa komisji drogowej. Na
dkutek odwołania się dyrekcji Okręgo 
wej robót publicznych w przedmiocio 
utworzenia przy Wydziale państwowym 
Komisji Drogowej, Wydział powiatowy 
Sejmiku łóizkiego postanowił przed de
cyzją w pow>irizoj sprawie prosić dy
rekcję o bliższo wyjaśnicnio o ingeren
cji jakich czynników, niepowołanych 
przez Sejmik do kontroli gospodarki 
drogowej, jest mowa w odezwie dy
rekcji.

— Redukcja robotników. Z powodu 
trudności finansowych Wydział powia
towy ^akcep tow ał wniosek inżyniera 
droguWt*go w przedmiocie redukcji licz
by robotników o 60 proc.

— Baczność zdemobilizowani! Zarząd 
Btow. zdemobilizowanych żołnierzy WP 
okręgu Łódzkiego, podaje do wiadomo
ści swych członków, iż lokal Stow. mie
ści się przy ul. Andrzeja 12, tamże u- 
dziola się wszelkich informacji i przyj
muje się zapisy nowych członków.

— Utrzymanlo więźniów admin stra- 
eyjnych Władzo miejscowo otrzymały 
zawiadomicnio, t.Q ministerjum sprawied
liwości ustanowiło obocnio opłatę za u- 
trzymanie ^więźniów administracyjnych 
w więzieniu ogólncm, podwyższając ją 
do 15 mk. dziennie od osoby Podwyż
szenie tej opłaty stosowano być winno 
od l lipca rb.

— Droga i'gierz-P ątek. Wkrótce 
otwarta będzie droga Zgierz-Piątek dla 
ruchu kołowego.

— i’gon od uduszen:a. Zamieszkała 
przy ul. Pieprzowej 15, Małgorzata Za
wadzka spożywując wczoraj raptownie 
smarzoną wątróbkę na obiad, zaczęła się 
ksztusió z powodu dostania się kawałka 
mięsa do kanału oddechowego. Słysząc 
ięki sąsiadka Marjanna Białecka przy
była do Zawadzkiej wezwawszy do po
mocy znajdującą się w tymże domu 
dozorczynię szpitalną Józefę Michalską
i obie razem zaczęły ratować stosując 
różne narz<.(jzja (j0 wydobycia z kanału 
oddechowego obcego ciała. Widząc jed
nak, żo usiłowania ich są nadaremne, 
wezwano pobliskiego felczera Najmana, 
który, niestety, przybywszy aa miejsce, 
stwierdził już zgon M. Zawadzkiej. Zmar
ła liczyła 68 lat. Zwłoki zabezpieczono 
do zejścia uładz sądowych.

— Znów vc!eczkl dzieci. W dniu 9 
b. m, zbiegi domu rouzicielskiego, zara. 
pizy ul. Gdańskiej nr. 123, Szablinski 
Stcf,.n, lat 9.

Tegoż dnia zbiegła z domu rodzi
cielskiego, zani. przy ul. Sierakowskiego 
Of. 26, Kowalska E ig»nja, lat 9. Poszu
kiwania trwają.

i łwla orsanizucj] n. P 8.
o b r a n i e  Z a r z ą d u  d z i e l n i c y

^ f o ć n s j
z dziesiętnikami i poborcami odbędzie 
•Ję dziś o godz. 7 wiecz. w Klubie N. 
P* R- (Piotrkowsko 91).

Z e b r a n i a  t r a m w a j a r s y ,
W sobotę, W klubie NPR (Piotr

kowska 01) odbędą się zebrania człon
ków Koła tramwajarzy: i o g. 9 rano i o
8 po poł. Liczne i punktualne {przyby
cie konieczne.

^«■i i» «

Francja na stanowisku antyniemieckim
Idzie coraz duSsj.

PARYZ, 19. (PAT). «Echo de Paris* 
donosi, że oprócz noty francuskiej do 
Niem iec planowane są jeszcze dalsze  
zarządzenie. D •.lennik wypowiada się 
za obsadzeniem za^ł^bia Kunry. Nawet 
w wypadku, gdyby rządy w Niem czech  
przeszły w ręce nacjonalistów, nia na
leży dać się zbałamucić i kroczyć dalej 
po drodze zapoczątkowanej notą z dnia
15 lipca.

Anglja opiera się odroczeniu 
ro zstrzyg n ię c ia .

CHORSEA 19. (PAT). Radjo. 
Doniesienia prasy paryskiej jakoby 
konferencja Rady Najwyższej w  
sprawie Górnego Śląska miała być 
odłożona do września nie znajdują 
potwierdzenia ani w  prasie angiel
skiej, ani w kołach rządowych. W 
Anglji panuje ogólno przekonanie, 
żo jedynie Rada Najwyższa zdolna 
jest do powzięcia w toj sprawie 
decyzji i żo powinna uczynić to 
jaknajszybciej.

Projekt francuski wysłania no
wej komisji rzeczoznawców, która 
miałaby zebrać materjal oddawna 
zgromadzony i rozpatrzony już przez 
poprzednią komisję międzysojuszni
czą, może być uważany jedynie jako 
chęć dalszego przewlekania sprawy, 
co nie leży bynajmniej w  zamia
rach rządu angielskiego. Argumenty 
prasy francuskiej za odroczeniem 
Rady Najwyższej nie są przekony
wające dla prasy angielskiej, która 
zwraca uwagę na to, żo od dnia 
plebiscytu upłynęło już A miesiące
i żo sprawa została już dostatecz
nie omówiona zo wszystkich stron
i zo wszystkich punktów widzenia. 
Na twierdzenie, że zachodzi obawa 
nowych gwałtów ze strony Niemców 
na G. Śląsku, co uniemożliwia ko
misji międzysojuszniczej spokojne 
roztrząsanie kwestji odpowiada pra
sa angielska, żo przewlekani^ spra
wy wskutek niejasnego położenia 
wzmaga właśnie możność niepokoju.

• >

K o rfa n ty w  P a ry żu .
PARYZ 19. (PAT). Iłav. Przybył 

tu dziś Korfanty.
LONDYN 19. (PAT). IIav. Mimo 

starań Korfantego, aby podróż jego była 
niespostrzeżoną dziennikarze zdołali się 
z nim skomunikować. Na zapytanie od- 

owiedział p. Korfanty, że zdaniem jogo 
oniecznem jost jaknajszybsze uregulo

wanie problemu górnośląskiego. Wobec 
tego, że zwlekanie wzmaga tylko niepo
kój i cierpi na jiiem życie ekonomiczne. 
Dalej p. Korfanty wyraził przekonanie, 
że Rada Najwyższa rozstrzygnie kwestję 
sprawiedliwie biorąc pod uwagę rezul
tat plebiscytu i dodał, że jeżeli sojusz
nicy postąpią w ten sposób Niemcy za
chowają się spokojnie i nio będą mogli 
sprzeciwić się woli Rady Najwyższej. 
Zdaniem p. Korfantego przemysłowcy 
niemieccy, którzy znajdą się na terenie 
przyznanym Polsce zachowają się wro* 
bec Polski lojalnie.

Zakończył wywiad p. Korfanty o- 
świadczeniem, że należy spieszyć się z 
uregulowaniem sprawy górnośląskiej, a 
nie czynić z niej rodzaju monety wy
miennej. Byłoby niebezpiecznem czekać 
z rozwiązaniem sprawy, gdyż q . s iąsk  
etałby się ośrodkiem niopokojów i za
burzeń, które mogłyby doprowadzić do 
konfliktu europejskiego.

— —

Kłajpeda chce być wolnstn miastem.
GDANSK, 19. (PAT). Z Kłajpedy 

donoszą: Na zebraniu organizacji poll* 
tycznych uchw alono rezolucję opiewa* 
jącą, źe przeważna większość ludności 
Kłajpedy pragnie utworzenia zo swego  
obszaru sam odzielnego państwa.

Polska i sąsiadzi.
P r z y m i e r z e  p a ń s t w  b a ł ty c k ic h

(Należy doń i Polska).
WARSZAWA 19. (PAT). Dnia 24 

bm. odbędzie się w Helsingforsie n* za
proszenie Pinlandji zjazd ministrów spr. 
zagr. państw bałtyckich. (Polska, Fin
landia, Estonja i Łotwa). Tematem o- 
brad będą sprawy wspólnie interesują
ce państwa bałtyckie ;oraz uzgodnienie 
niektórych punktów w pownych konkret
nych taktycznych wystąpieniach polity
cznych.

W obradach wezmą udział min. 
spr. zagr. Pinlandji—-Flolsty, min. spraw 
zag. Estonji—Piip oraz min. spr. zagr. 
Łotwy—Meyerowicz. Z ramienia rządu 
polskiego weźmie udział w konferencji 
podsekretarz stanu p. Jan Dąbski, któ
remu towarzyszyć będą p. J. Łukasio- 
wioz naczelnik wydziału dla spraw 
wschodnich i p. Tytus Komarnicki refe
rent dla spraw bałtyckich.

Zbliżenie polskc-czeclusławackie,
WARSZAWA, 19. (Polpress). Wczo

raj przybył do Warszawy znany w Cze
chosłow acji literat, profesor prażskiego 
uniwersytetu dr. Bogumił Wydra, w celu  
zapoznania się  ze szkolnictwem polskim. 
Dr. Wydra jest znawcą literatury pol
skiej i tłum aczem  polskich pisarzy i 
poetów  na język czeski. Tylko Co wła
śnie została wydana w Pradze ostatnia  
książka profesora, która nosi tytuł: 
»Przegląd literatury polskiej*. Dr. Wydra 
zabawi w Warszawie prz z dwa tygod
nie poczem ma odwiedzić Wilno i P o
znań.

Poczta powietrzna Sdsńsk-Ryga.
RYGA, 19. (Russpress.) W czwartek  

przybył z Libnwy do Rygi sam olot, na
leżący do Gdańskiego towarzystwa ko* 
munikacji powietrznej, który caią prze
strzeń przebył w 1 godzinę 30 minut. 
Sam olot przywiózł pocztę (MO JtKogr.)
i trzech pasażerów prócz pilota. Opłata 
za przejazd z Gdańska do Rygi i od
wrotnie kosztow ać będzie 1,200— 1,500 
marek.

Bolszewicy na Litwie.
RyGA, 19. (Russpress.) Dziennik 

kowieński „Lietuwa* komunikuje, że 
kilka dni temu w Kownie aresztowany 
został centralny kom itet partji bolsze
wickiej z następującego powodu: Na 
jednej z głównych ulic miasta milicjant 
zatrzymał jakiegoś podejrzanego czło
wieka, niosącego skrzynkę, w której, 
jak się okazało, były pieczęcie urzędów  
policji, wizy łotew skie itp. Na zasadzie 
zeznań aresztowanego władzo areszto
wały ćzłonków komitetu centralnego, u 
których znaleziono w czasie rewizji wiele  
dowodów kompromitujących.

Chaos bolszew icki.
Stan oblężenia.

LONDYN, 19. (PAT). Hav. .Daily  
Mail* donosi z Petersburga, że z powo
du panujących rozruchów głodowych  
ogłoszono tam stan obleienia.

Mrzonki o wszechświatowej rewolucji.
RYGA, 19. (Russpress). Przemawia

jąc na kongresie III Międzynarodówki 
Lenin zaznaczył, że Rosja sowiecka o to 
czona jest ze wszystkich stron państwa
mi kapitalistycznemi, ponieważ uświado
mienie rewolucyjne nie przeniknęło 
jeszcze do szerszych warstw robotni* 
czych w takim stopniu, jak to ma miej
sce w Rosji; w każdym razie robotnicy  
tych państw uświadomieni już są o tyle, 
ie nie pozwolą ‘ burżuazji światowej 
zgnieść Rosji sowieckiej. Powinniśmy 
korzystać z katdej chwili teraz, aby 
przygotować rewolucję w państwach 
kapitalistycznych. Okolicznością bardzo 
dla nas pomyślną, jest fakt przebudze
nia się miljonów ludzi w kolonjach i 
półkoloniach, co ukazuje nam nowe 
cele, mianowicie umiejętne zorganizo
wanie tych mas ludu i skierowanie Ich 
na drogę wszechświatowe} rewolucji.

Lenin przcciw czerezv/j czajkom.
R \G A , 19. W Moskwie r.a porząd* 

ku dziennym znalazła sięznow:u sprawa 
reformy czerezwyczajki, której autorem 
jest nie kto inny, jak  znienawidzony — 
Lenin. Projekt Lenina polega na tem, 
by wszystkie oddziały czerezwyczajek 
podlegały w przyszłości kierownictwu i 
ścisłej kontroli ze strony „juristidel*, 
oddziału prawnego miejscowego sowietu. 
Projekt ten wywołał zrozumiałe oburze
nia i silną opozycję ze strony sowiec
kich dygnitarzy.

.— g.— «

fla Bliskim Wschodzie.
BUKARESZT, 19. (Polpress.) Wczo

raj otrzymano v> Konstantynopolu wia
dom ość o poważnej porażce greków. 
Ofensywa grec’ a została powstrzymana 
na całym francie. W rejonie LJszaku 
turcy rozooczęli kontratak. O ;óina 
lic iba greckich strst za ubiegły tydzień 
w yrosi 13 tys. ludzi z zabitymi i ran
nymi.

BUKARESZT, 19. (Polpress.) Z o- 
gólnej liczby aresztowanych w Konstan
tynopolu przez angielskie władze po* 
licyjn:¿.bolsxewików, 7 wysłano okrętem  
do Ros i, zaś większą połowę zwolniono. 
W Konstantynopolu zupełnie otwarcie 
nrówlą, że tak łagodne postępowania z 
aresztowanymi było spowodowane jedy
nie chęcią angli! ó *  zachowania dobrych 
stesun! ów 7. boiszewi ami.

BUKARESZT, 19. (PoIpress.> Przo
dowe oddziały armji Kema’a-baszy zna|- 
dują się w cii wili obecnej o 40 kim. od 
K onsianfynorola.

BUKARESZT, 19. (Polpress.) Wczo
rajszy .Bosfor* twierdzi, źe pomiędzy 
Kemalem-baszą a angielskim gen. Harm- 
suortem rozpoczęły się bezpośrednie 
rokowania.

Irlandczycy nie ustępują.
ŁON Dy.M, 19. (PAT). W ed. B. K. 

Przedstawiciel Irlandjl De Velera o- 
świadcza, i e  podana przez dzienniki 
wiadom ość jakoby doszło do kompro
misu w Anglji jest niezgodna z prawdą. 
Przedstaw i on sprawę w ten sposób do 
jakiego był upoważniony, a mianowicie 
przedstawił prawo narodu irlandzkiego 
do samorządu.
*, CHORSEA, 19. (PAT). Radjo. 
Dziś odbywały się w  Londynie w  
dalszym ciągu konferencje w spra
w ie Irlandji. De Valera konferował 
z Lloyd Georgem, a sir Craigh od
bywał narady z kilku członkami 
swego gabinetu, których wezwał do 
Londynu. Zawieszenie broni w  Ir
landji nie zostało zakłócone. Urzę
dowy komunikat donosi, że ani w  
Dublinie ani na prowincji nio było 
niepokojów ani też prób wywoła
nia ich.

Część urzędów centralnych opuszcza 
Warszawę.

WARSZAWA, 19. Niedawno po
wzięła Rada ministrów uchwałę, ażeby 
Cześć urzędów centralnych przenicić  
do Innych miast Polski. Motywowano 
to  tem, że w Warśzawie jest brals od
powiednich gmachów na pom ieszczenie 
biur urzędów, oraz brak mieszkań dla 
urzędników.

Wykoranie tej uchwały powierzono  
ministerstwu robót publicznych. Po  
wymianie pisemnych referatów między 
ministerstwami zebrała się komisja m ię
dzyministerialna, która na szeregu po
siedzeń ustaliła, jakie urzędy moźnaby i  
Warszawy bez szkody dla ciągłości u- 
rzędowania przenieść.

Wrzenia w duchowieństwie przsciw 
episkopatowi.

LWÓW, 19. „Kurjer Lwowski“ do
nosi: Na Bkutek szeregu nieszczęśliwych 
pod względem narodowym oraz poli - 
tycznym wystąpień episkopatu, wśród 
szeregów' młodszego duchowieństwa za
czyna się szerzyć myśl o konieczności 
zbiorowego wystąpienia do papieża z 
z przedstawieniem faktycznego stanu 
rzeczy ł zobrazowaniem niebezpieczeń
stwa, jakie dla wpływów religji katolic
kiej przedstawia zachowanie si  ̂ wielu 
wyższych duchownych, oraz jakie zary
sowuje się na skutek błędnego infom*«
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wania papieża o słanie spraw polskich. 
Szczególnie stosunek do sprawy górno
śląskiej wywohaje dwie wątpliwości i 
każe sio spodziewać urzeczywistnienia  
omawianych projektów tego w ystąpie
nia w znacznie szybszym  czasie, aniżeli 
to byłoby możliwe w innych warunkach.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Niemcy uzyskali od Ameryki 

60 miljonów dolarów kredytu.
(—) Na zasadzie rozporządzenia

komisji międzysojusznicze) zniszczone  
zostały zapasy prochu, będące w ko* 
ionjl. W c z is ie  operacji nastąpił wybuch, 
zabijając 2 osoby i raniąc ciężko 3.

Polityka zagraniczna A.ustrji.
W komisji dla spraw zagranicznych 

parlamentu wiedeńskiego wygłosił kan
clerz Meyer expozć, w którem między 
innemi powiedział, i e  lojalne wykonanie 
traktatu fest dzisiaj przewodnią myślą 
polityki europejskiej. Austria może tylko 
przez wypełnienie traktatu liczyć na to, 
i e  wszelkie udogodnienia dla niej będą 
wprowadzone w życie. Polityka zagra
niczna Austrji musi być polityką realną. 
Kanclerz dalej omawiał stosunki do in
nych państw 1 podkreślił, że Francja
i Anglja złożyły liczne dowody życzli
wości dla Austrii. Stosunki z Polską, 
Czechosłowacją, Jugosławją, Rumunją, 
Belgią i Niemcami są przyjazne. Co do 
Polski, powiedział kanclerz, i e  istnieją 
nadzieja, że w Warszawie bedzie wkrót
ce  zamianowany poseł na miejsce do* 
tychczasowego charuć c\'affjlres. Kan* 
clerz zakomunikował następnie, io  tnię> 
dzy austrjackim I wiedeńskim przedsta

wicielem  rządu «owietów dr, Wrońskim- 
Warszawskim toczyły się narady w 
sprawie traktatu handlowego z Rosją
I w sprawie dodatkowego układu co  do 
odesłania jeńców wojennych do ojczyz
ny. Narada w tej sprawie miała nara
zić dla obu stron charakter wyłącznie 
informacyjny. Ze strony Austrji istnieje 
zamiar szczery zawarcia umowy z Rosją, 
która to umowa mniej wjęcei taką, 
jak umowa między Niemcami a Rosją 
zawarta 6 maja. Co się tyczy stosunku 
do Węgier, to kwestja Zachodnich Wę
gier o tyle weszła w nową fazę, to 
Austria otrzymała ze strony konferencji 
ambasadorów oficjalne doniesienie, że 
w ciągu przepisanego terminu zbierze 
się w Paryżu komisja dla ustalenia gra
nicy. Austrja zamianowała Już swego 
przedstawiciela przy tej komisji. Wresz
cie zapowiedział kanclerz utworzenie 
szeregu konsulatów austriackich, mię
dzy Innemi we Lwowie, Czerniowcoch, 
Wenecji i Medjolanie.

N. 196

Z ostatniej chwili.
S tra jk  w ap tek ach .

Wczoraj wieczorem  odbyło się ze
branie pracowników aptek łódzkich, na 
którem rozważano sprawę żądań. Pra
cownicy postawili żądanie 7Si podwyżki, 
na którą w łaściciele aptek nie chcą się 
zgodzić i nie chcą przystąpić nawet do 
układów, w obec czego dziś od godz. 2 
po poł. mają porzucić pracę farmaceuci
i pomocnicy aptekarscy.

— ■■O-— *

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. 2j. 1905—1900 
Dolary Kanad. 1558— 1510 
Funty — 6950—6900 
Marki niemieckie 24.76 
Ruble carskie a 500—180— 178 
Franki franc. — 151.50 
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D ziś i dni n a stę p n y ch !
3 3 1 a  d z i e o i  i  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

W I Ę Z I E N I E

M A  D l i i i  M O R S K I E
Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Wioch,

Holandji, Anglji i t. p.

W roli głównej w  sensacyjno-detektywnym dramacie L U ^ w  P c s p l  
w 7-miu wielkich częściach, niezrównany artysta l i d l i y  i c t l ,

• ®
P c c z ą t e k  o  g .  6 - e j .  W  s o b o t y  o  g .  4 - a j .  W  n i e d z i e l e  o  e> 3 - s j  p .  p .
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T e r t i *  a  o g r o d z i s

URANIA“
W sobotą 1 w niedzielę 

— a P R Z E D S T  A l E H I A —
o «ęojz 6 pop , II o godz. 8 i pó ł  wlecz.

Teatp Letni

„ S C A L A Cä
(Byłe C 0 LL0 S EU M )

C e g i e ln i a n a  16. 
■ m R K E O B B a m m B B m

b m m b b m

p \ _ :  ' nowy pro- 
— gram; Y ^ f b © * "  C s r g ^ ń s k i

skecz \r l akcio zo  ¡Śpiewami i taiionmi, 
w y s t ę p u j e  c  d z i e n n i a  m ły n n y

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W ie l k im  B a l e t e m
ie  śp iew am i 1 tad ca m l pod  d y r e k c j ą  O .  M. H l o h a i ? « » » » .  — — w r a c j o n a ln y c h  ko*l) l im ach  pod k len in k iom  kapelm is trz ,»  F. K ! l i ń » h i e Q o

t r d z i e ł  J  D n i m t !  I  ulubiona
b i o r ą :  l A l I d .  Ł  0 . 1 1 3 3 1 1 1  su b retk a . E. Bodo “  St. Bro?ieckii

Dziś i dni następne Przedstawienie Kabaretowe
humo
rysta,

M. Rornanówna *!££* A. Górecki roS,a B. Kamiński monologlsta. Z. Ul l a s  60pper- Duet taneczny i \ m .  
P o c z ą t e k  o  9  w .  —  K o n c e r i  oeS 9« 8  v « —  K a s a  c z y n n a  ora 5 - s j  p o  p o i .  

HśgT UWAGA! Wrazie niepogody przedstawienia odbywać się będą w teatrzo zimowym. *"3£3S3

maszynistka-(sta)
c h r z e ś c i j a n k a

bardzo biegle p isząca  n i  maszynie system u 
„Orzeł“ , „Ideał“ do Instytucji państw ow ej.
Oferty pod *555“ składać w Administracji

niniejszego pisma.

O & Ł O S E S i E S P t f Z E S .

Magistrat m. Łodzi niniejszym ogłasza KONKURS na stanowisko referenta Oddzia
łu Podatkowego Wydziału Finansowo-Rachunkowego, zaznaczając, że wysokość pensji za
leżną jest od umowy.

Kandydaci, posiadający odpowiednie kwalifikaoje i referencje, zechcą nadsyłać ofer
ty z podaniem krótkiego życiorysu, oraz dołączeniem odpisów odpowiednich świadectw 
do Biura Centralnego Zarządu Głównego Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 20, najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1921 roku.

MAGISTRAT.

!! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru należy pić kawę słodzoną 

pod nazwą „KAWO-SŁODOL*.
Vt «gotowaniu otrzymuje się kawą »łódką, smaczną aro ma. 
tyczna i poiywną ! Ł\DAĆ WSZĘDZIBt Główny Skład:

Jozef Trawkowski L°Di’ g S S F t .S J i

Ogłoszenia d obne.
Dloota Karol zagubił legilym«- 
u  cję cblsbswą, wydaną na S 
osoby.________  2392-1
TjTaltst RyfVa I Kalisz Pajga xa- 

gabłły paszporty niemieckie, 
wydane w Łodzi.______ 2597—ą

Kr s j s w ik a  i le l»a»  zagubiła pa- 
szpOTi niemiecki, w y d any  w  

Łodzi. ____________2693—3

T ewy Aifoni zagubił kart; zwoi- 
Łl nlenla z wojska, wydaną w 
P. K. U. i dokumenty Wojsk 
Powstańczych Górnośląskich.
Af ajkowskl Józsl z»2tibił pasz*
Ł ?  S b m

Mechanik
Uch aparatów kontrolnych jak 
manometry, ciepłomierze, poszu
kuje posady. Oferty do admini
stracji , Prasa* sub. .Manometr*.

2688-2

llllewaklerau Wacławowi skra- 
•ul dzioro kartę povołan!a, wy- 
dsaą w P. K. U. Iportf l * pie
nię Izm'. 2681—1

S a  r u d z k i c h  g ó r a c h
trzynaście lst temn lasowano wap
no, które teraz jest do sprzeda
nia hurtowo lub detalicznie, wia
d o m o ść  na mlelscn, ul. Grunwal
dzka. Mlthalskl Franciszek. 
Oztark PraDdsżek" zagablł^Tegl- 
^  tymacjs chlebową, wydam» na 
1 o s o b ę . ___________ 2595-1

Oliomskl Staaliław ra^ub:! kartę 
^  bezterminowego crlopa, wj- 
d»ną t P. K. U._______ 2373—3
T T iin n in  ®cbl*. aarierob?. i l i i p i l j ę  dywany. W.liznę,
plącę najlrpiej Wajaraicb, B«.
geJyteta 19. v  «klepie. 2329—1p

Wait jr  Jsn zagubił karlę t s z -  
ta rm ’mwpgo urlopu, wrdam» 

przoz l-a^y p. Czołgi v. 2582^-3

Widawska Watarja zagubiła p j .  
szpert niemiecki, wydany w

ŁoJ?l._____________25 S3—3
l^awrzynlak Tomasz zagubił 
M kartę węglowy, wydaii’> w 

Mngl Oracle.____ _ 2591—1
'/»ginął risy wilczej, zńlty, 
H puszysty b. młody. Odprowa
dzić Banedykta 37 do p. Goin* 
borg. Nieprawy właściciel b<jdzts 
SĄdownit ścigany.

Z a m i e n i ę  p o k ó j  z  
kuchnią
ewentualnie na jeden w Łodzi, 
wlaOoreô ć Odańslta 148, Gtnskl

Vt yüawca Ztti+d O ki^ow y li.P.R. »  Łodzi. TłoCzonop « drukarni .Praca* Frzejazd 3. Redaktor odDowiedziałty PAWBb URBANIAK


